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RusJOZ.

niesale&nie od położenia
pali jarzmowych, ktdre
natomiast oczywiście ,
muszą odpowiadać l iczbie
zastrzałów.- Ponieważ
wtedy często nie oczep
laży bezpośrednio na
głowach pa l i , lecz s i o -
dełko, - to dla związa-
nia w kierunku poprzecz-
nym niezbędne są w po-
dobnym wypadku kleszcze
/rys.107 widok boozny/.

0O0 —

Jako dalszy etap w
ro2woju form konstrukoyj
nych mostdw drewnianych
- należy uważać dźwigar,

podparty parą aastraałów z roapornicą /rys.108 al
bo rys.109/. Ta ostatnia - jest, to belka, która
o ile przylega bezpośrednio do belki -głównej - za-
zwyozaj bywa łącaona z nią na kliny i śruby - dla
tem większej mooy> Ocaywiście, konstrukcjakpodobna
może ciied miejsc© wiedy, kiedy
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każdy oddzielny dźwigar; w mostaoh kolejowych jest
to wypadek zwykły, ponieważ tam dźwigary rozstawia-
ne bywają w odległości ok.2 m. oś* od osi; w mos-
tach zaś drogowych, o i le chcemy zachować* taki sys-
tem, to nie mogąc układać kosztownych i skompliko-
wanych dipigarów inaczej jak w większych odstępach,
musimy wtedy urządzać* jezdnię na poprzeo^pioaoh
względnie jeszcae i na podłuż'niaaok; sazeay jednak
zamiast tego oprócz dźwigarów zasadniczych złożo-
nych podawać jeszoze dodatkowe jałowe z pojedyn-
czych belek, tak, żeby rozstaw pomiędfiy osiami dźwi-
garów wypadł co 0,8 - 1,0 mtr. , ale wtfrdy na wzmóc*
nionyoh dzwigaraoh należy dawaó* poprzeczne podcią-
gi dla podtrzymywania dźwigardw jałówyoh /patrz

rys.105 lub rys.
Połączenie za. drewnianych

3-

\

Jłys. /OS.

107/.

Połączenie końca
zastrzału z końoea
rozpornioy powinno
być wykonane zawsz©
możliwie starannie;
najlepiej stosować
w tym oelu buty że-
lazne , jak wskasuj

MOSTY HIIiWISLKI|:.Nr,l%. Arkusa 13~ty,
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rys.111j o ile

f- 'xczenieprzy murowanym przyczółki/, dajemy a a m i a s t t e -

go na połączeniu
narożniki żelazne
/rys . 110/, to do.b'*,
rae jest zawsze
wtedy poniędzy koń-
ce belek dawać
wkładkę z blachy
cynkowej liib oło~Rys. /06.
wianej.

Widok bocznt/.

i.o|

. /O7.

Rdwnież ważnen jest należyte uraooowywaĄie koń*
cót aaatrzałów na przyozółkaolL - względme przy
jąrti^aoh. Opierać konieo drewniany bezpośrednio na
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murze można tylko wyjątkowo w tyoh wypadkach, kie
dy olśnienie jest niewielkie, tak że - rozłożone
na powierzchnię muru, odpowiadającą przekrój owi za-
strzału - daje nacisk, nie większy od dozwolonego
dla muru. Zwykle jednak wypada opierać konieo aa-

Jiys./Og.

J

Jłf/sJ/O. l^/- Rys.///.

strzału na poduszce drewnianej, leżącej na murze

/rys.106/. Szerokie zastosowanie mają również buty

żelazne /rys.112, rys.113/. 1 mostach, o których

mowa, - z uwagi na większą względnie, wysokość kon-

strukcji - zachodzi jeszoze często potrzeba dawania

poprzecznych wiązań, ponieważ sam pokład jezdni

dla tych funkcji może już nie wystarczać. Jako roz-

porki poprzeczne - nadają s ię doskonale belki, wło-

żone między końce zastrzałów a rozpornioę; one iod-

nooześnie są poduszkami, ułatwiającemi znakomicie
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połączenia tamtych częśói na ozopy /rys.116/.

<

Pray dłuższych za-
3trzałacti traeba je łą-
c$y4 klęsaozami^w pos-
taoi wiessadeł -; jak .
wskazuje rys.115j wtedy
^iązania poprzeoan«. ma-

i j ą kszt a ł t rowi^iea p o -
pra eca ny oh k le aa oz j tf

Dbołiwytująoych wieszad-
ł a . Jak zot>at3symy> da-

rozwalaniu

strukoji , o któryoh
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wa obecnie, - rozpornica aoże mieć -,,przy p.,«
obciążeniu -tendencje, do przesuwania- si ^
belki głównej. Z tej racji pożądanem jest<
łączenie ich ze sobą na .kliny 1 śruby v.

Ważną .jest
ust ąl ió pe-wnę. za sądni -

.,, oze wymiary, obowiązu-
jące dla rozpatrywa-
nych tu dźwigarów, •
wzmocniony(ąh fozporni -
cą. A,vwięc przede-1

wszystkiejm stosunek :

. 1/6

A
l-': f wzajemny dd siebie 13,

riU»
J 3 czyści, na które

praęsłp dzieli; się w

t y a s y s t e a i e . W praktyce trafiają się Jnaj częściej

takie stosunki i 1;1:1, ^/gil. /^"i**/£i\t*/± i'

f o, że órod^o»a częśd jes t dłuższą od .pozostałych.

dwóch - j e st rze.o« ą słu»»ną z upe Inią f $b® 't&-gd, *&®

w tym aiejaou diwigar wzaooniojay j e s t ; -właśnie:•/

roapomioą.

. Go do wymiarów w kierunku wysokości', to wymaga-

»y awykl*. żeby spód >aa s trzał ów wznosił się ponad

jnajwyżsaej wod̂ -, przynajmniej na 25 /Crn/ ;
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powinniśmy się przyte w starać, ażeby /rys.117/ kąt
nachylenia y3 by i nie mniejszy od 25°, gdyż ina-
czej parcie poziome może wypaść zbyt znaczne, co
znów pociągnęłoby za sobą konieczność zastosowania
ścięgien /kleszczów/ w płaszczyźnie AB , powodu-
jąc w ten sposób zwiększenie kosztów.

Najlepiej jest tak wybierać fl , ażeby y3 wy- .
padało około 45°.

Nadmienić można w konkluzji, że mosty z rozpór-
nioą aa ją zastosowanie przeważnie na drogach koło-
wych; dla kolei mmiej się nadają, z powodu niedos-
tatecznej sztywności, zwłaszcza przy niesymetrycz-
nen obciążeniu. Potrzebne są wtedy dodatkowe wzmoc-
nienia, . - prse de wszystkie ni więc wieszadła CL,& tza

pomocą których usztywniamy zastrzały.

Mo3ty rozpornicowe odpowiednie są dla rozpiętoś-
ci od 6 do 15 metrów.

Przy większych światłach - o i le chcemy zacho-
wać ten system, - muśiray go już modyfikować, miano-
wicie: zamiast pojedynczej stosować podwójną rozpór
nicę /rys, 118/; można wtedy z rozpiętością dojść, do
30 metr,, - będą to już więc mosty większe.

Przystąpimy obeonie do rozważenia sposobów o b l i -

i dśjrlgarów rospornicowyoh oraz • ich ozt^ai po-
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JłysJŹS.

A

mócniozych.

Mamy zatem /rys.
119/ dźwigar, podparty
parą zastrzałów z roz-
pornicą, - przyozem
stosunek przęseł do
siebie At •' Ao: A - mi a -
nowioie -r-' oznaczamy

A przez /Ti . :•%

Ciężar ruchomy P

niech znajdują się;
raz - w przęśle pierw-
szem-w odległości Ci

od lewej podpory,-drugi raz-irprzęóle środkowem ~
w odległośoi również & od podpory Ć . Stosunek

-7- , względnie -j- będziemy we wzorach następ-
nych oznaczali przei rt .

Hozważamy wypadek, kiedy belkę 3amą AĆDB można
traktować jako ciągłą.

Zauważmy przedewszystkiea pewną charakterys-

tyczną i ważną rzeos, mianowicie, Łeć gdziekolwiek

będzie się znajdować ciężar P,io zawsze jednakże

po odkeztałceniu 3ię zespołu i po przybraniu, nowe-

go stanu równowagi, wywierać musi ten ciężar, jak



- 200 -

aaraa zobaozymy, jednakowy naoisk tak na
jak i na D . I s totn ie , tak musi być, bo
było inaczej, to znaczy; gdyby naoisk na C był
większy od naoisku na D , ~ to w takim razie ko-
niec ć rozpornicy musiałby się opuścić, zaś dru-
gi jej koniec D - podnieść /rys. 120/; ale w miarę

opu3zcsania się punk-
tu C- wywierany nań

;• naoisk zmniejsza s ię ,
ponieważ część c i i -
nienia,. praypada^ą-

•c> od
P , będzie równowa-

żona przez wzmagają-
cy się odpór odkształcanej belki AJB - w miarę
coraa większego jej uginania s ię . W punkcie zaś

-D - dziać się będzie naodwrót: i*a wyżej s ię on
będzie podnosić, tym bardziej potęgować s ię będzie
parcie nari od belki, wyginanej ku górze-, - zatem
wwyniku - D coraz bardaiej będzie się zmniej-
szać.

Jasne, że auEi w takim razie nastąpić naresa-

ei* chwila równowagi-w układzie: w tyn właśni

aeneie, oczywiście, nacisk w C zrówna się
e
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a naciskiem w D ; Jeże l i , zatem, w pierwszej
chwili były one nierówne, mianowicie, dajray na
t o ; C^> JD - to po ustaleniu się równowagi, o
której wyżej mowa, - otrzymują ona inne już war-
tości ; C i D , które się tak będą mieć do pier-
wotnych, że C=D'= -ź {C^DJ . Wielkości Cii)' :

można określ ić, - jeżel i belka może być trakto-
waną jako oiągła, leżąca na 4 sztywnych podpo-
rach, - na podstawie mianowicie znanego teorema-
tu o trzech momentach, zaś następnie C 12) ,
z warunku Ć=Z)= ^(ć-tDj,. Nie powtarzając tu wy-
wodów, '••* ustalimy tylko ostateczne wyniki-, a mia-
nowicie;

1/ dopóki P znajduje się w pierwszem przęś-
l e w odległości CL od'lewe.j podpory, to

pray #?= i mamy;

C-JJ 7W~
2/ gdy i znajduje się w Grodkowem praęóle

w odległości <̂  od lewej podpory, to

w rasie j eże l i M =-1, to
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3/ jeżeli wreszcie P znajduje się w ostatniem

przęśle, to oznaczając tym raaem prze a CL odleg-

łość jego od prawej podpory, - możemy korzystać a

wzoru / I / .
Przyjmując teraz P-l i zakładając dla K róć-

na wartości od O do 1 , możemy określić" szereg

C=D dla różayoh położeń ciężaru P=i na przęś-
le ; odkładając zaś te wielkośoi j&ko rzednie punk-
tów, odpowiadających wspomniany w. położeniom P ,
wykreślimy linję wpływu dla Ćs~D \ oczyvriśoie, »u-
simy przedtem zadać sobie jakieś określone Wl

W niżej podanej tablicy przytoczone są wartośoi
/ 3

tyoh raędjayoh, o których, mowa, - d l a /U*%,*/?>*-r
i m~i t przy zmieniającym się oo 0,2 stosunku/t.

k
0

0,2
0,4

0,6
0,8
1,0

JPW pierwssea praęśle .

0

0,112

0,221
0,324
0,418'
0,5

0
0,116
0;228

0,332
0,424
0 t5

m=l

0
0,119
0,234

0,338
.0,429
0,5

Pw Grodkowem
#?=-£

0,5

0,62

0,680

0,680
0,620
0,5

0,5

0,57

'0,607

0,607
0,571

prssęśsl€

111*1 '

0,5

0t55

0,572

0,572
0,548
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dociążeniu ciągłem musimy dla określenia
Cii) znaleźć pole figury, zakreślonej linją

wpływu; musimy się tu uciekać do całkowania; oczy-
wiście - dla celów, o które nam tu chodzi, - wys-
tarczy podać wyniki. Są one następujące: przy

j t t albo wyrażając Ad w funkcji £ ; ma-
my dla powyższych 3 wypadków; 1/ Ć=D = 0,4^5pL •>

2/ C^D^OJZź/ol • 3/ C=D = 0JÓ7pl % rozumiejąc
pod p> wielkość obciążenia ciągłego na jednost-
kę bie&ącą.

Skoro już mamy C i J) • to 2 łatwością może-
my określić s i łę // t ściskającą rozpornicę.mia-

nowioie /ry3.121/
f

albo =

my również, że parcie poziome na podporę

i

\usJ2t

Określimy teraz •
nacisk na słup jarz~-
ma. Gdyby nie było
zastrzałów i rozporni-
cy, -. to, s i ł a , o któ-
rą nam daódŁi, równa-
łaby się podporowej"•'
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reakcji od ciężaru P - dla zwykłej belki, swo-
bodnie leżącej na 2 podporach; oznaczmy ją przez

A . Ponieważ jednak część" tego nacieku,, równa
mianowicie C , udziela.,się jarzmu dopiero.w .
punkcie A , - to oczywiście na słup AAO dz iała
tylko s iła pionowa V--A-C\ poniżej zaś gniecie
już całkowita s i ł a A ., . •

Prze 2dz iemy t e raz
__ do obliczania samego

dźwigara. Przeprowadź-
my praekrćj pionowy w
odległośoi X od pod-

JZys. JŹ2.

pory \A / rys .
; znajdźmy mopient w tym.

przekroju, przypusa-
,; czając, że oała prawa

część konstrukcji jest odrzucona/rya. 122/. Gdy-
by to była belka zwykła, to moment ten stanowiłby
powiedzmy: JS{0, ale w danym wypadku mamy do ezy-
nienia jeszcze z jedną s i ł ą , która tu występuje
oprócz pionowej składowej odporu w A \ a mianowi
cie ż paroiem poziomem M , którego moment wzglą-
dem punktu przecięcia £ przekroju X*X, z ros-
ważaną caę4cią iconstrukoji będzie się
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Moment ten jest ujeĄny, gdymomónt s i ł pionowych

jest w podobiym wypadku zawsze dodatnim. Zatem w

"rezultacie JYL^M^-Hy , ponieważ zaś H^CćtjjS

jak również <j-xiyjś , to Hi/ = C'k , czyli

•^[^~ -^fo~~CX . Okazuje się - po przeprowadzenia

prostego obliczenia, że dla pojedynczego ciężaru

max. Af^ w pierwszem /względnie ostatniem/ przęóle

otrzymuje się dla takiego przekroju, którego odleg-

łość od lewej /względnie prawej/ podpory jest w

następującym stosunku do -A/ - w zależności od war-

tości ffl ,' a mianowiole; przy ^-~z — ri=-r~0,653-t

prssy f?L ~ "77" rt=0j60SygTZY Wl~l —* /£*"• 0^578'

Interesujemy się max. M^ vf obu skrajnych przęs-

łaoE a nie w środkowejn,-ponieważ w tem ostatniem-

moment jest znaczni©

mniej niebezpieczny,

z tej racj i , ii

dźwigar jest tu

wzmocniony rozporni-

cą. Określony zatem

'>>r£-3,: wyżê  moment należy

uznać za miarodajny

dla obliczenia dźfigara.

Jeżeli zamiast pojediróoaegb oi^żaru mamy do
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czynienia z pewną grupą t y c h ż e , - t o okazuje s i ę
jednakże, że wynik co do max. M^nie w ie le s i ę
różni od wyżej podanego, .zatem przytoczone c y f r o -
we dane pozosta ją w swej mocy. >„•.•... ,

Go do obciążenia ciągłego, - to dla wyliczenia
właśo i we go momentu najlepiej jes t uciec się znów
do l in j i wpływu; otrzymujemy ją jako różnicę mię-
dzy l in ją wpływu ^[o /rys, 123/ oraa l i n ją zbudowa-
ną dla C,X. /korzystając ze znanych rzędnych dla
C / ; mnożąc powierzchnię wykreślonej w taki spo-

sób figury prK.ea £> /jednostkowe obciążenie/, -
otrzymamy żądany moment ftl^ .

Wszystkie powyższe wywody oparte były na przy-
puszczeniu, że, belka jest ciągłą /zatem; nieroz-
ciętą w punktach C i J) /, Gdyby jednak tak
nie było, - to snacay: gdyby należało uważać*, że
belka w punkt a oh C i SD j e s t rozciętą, - to w
takim razie obliczeaie będzie znacznie prostsae,
Mianowicie, l i n ja wpływu dla Ć-JD wykreśli s ię
wtedy w sposób następujący: gdy ciężar =./ .znaj-
duje się er-punkcie .A , to jego oddziaływanie na
punkt równa się ooaywiśoie zeru /przy rozciętej
głównej belce/; gdy zaś stanie w C , to wtedy -
znów wskutek rozoięcia belki głównej -działanie
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D

4,
\

u l

..i.

m
-2.

Jłus./24.
•j

jego przenosi Się
wyłącznie na rospor-
nioę z zastrzałami
i wskutek wiadomej
już'właściwości tego
systemu /mianowicie,
że Ć=2> / ciężar roa-
kłada się po połowie
na C i X> , tak że
w <̂  będziemy mieli
nacisk, równy l/Z ;

dalej - aa całej długości posuwania się ciężaru od
o do Z? - nacisk powyżsasy poaostaje, ooaywiśoie

wciąż równy 1/2, 1 tes sposób otrzymujemy kontur
l i n j i wpływu dla nacisku, jak wskazuje rys.124.-'
Mając zaś t o , s łatwością już wyliczymy wszystkie
wysiłki, jakie mają miejsce -w różnych miejaoach Ł&_
sespołu, a mianowicie: p>=C-£ ; A-H'-C-jf • ^

Belkę samą - ocaywiścsie - obliczamy jak zwykłą
belkę, swobodnie, wspartą w punktach C i JD\ t wzgl.

"o *- i JJ —/^ ,

System belki , podpartej parą sastrzałów /rya.125/

stosuje się % powodseniem nietylko w mostach drogo-

wych, ale również i kolejowych,-, dla rozpiętości, -


